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(Ciąg ósm y).

R o z d z i a ł  V I I I .
1mtytucjach pod względem odbywania obowiązku 

służby wojskowej.

*8. *• W  każdej gubernji i obwodzie, z wyjątkiem 
^fSzanych niżej w artykule 83, znajduje się gu- 
s, “Jalny lub obwodowy komplet do obowiązku
cją y wojskowej, składający się, pod prezyden- 
p j ^ b e r u a t o r a  lub naczelnika obwodu, a nastę- 
Pre- osób: gubernjalnego marszałka szlachty, 
g0 2esa gubernjalnego urzędu ziemskiego, i jedne- 
jja,Ci!̂ 0uka według wyboru tegoż urzędu, guber- 
g0 aego uaczelnika wojennego, albo zastępującej 
g0 t s°b.v, i prokuratora sądu okręgewego lub je- 

g”°Warzysza.
Cd W niżej wymienionych gubernjach i ob- 
*  a<* skład gubernjalnego kom itetu  do obo- 
iae» służby wojskowej, zmienia się w następu-

? sposób:
styt y t  gubernjach gdzie nie są wprowadzone in* 
' u,cJe ziemskie, zamiast prezesa f

składu kom­
bi

Wet
%

,eru.cJe ziemskie, zamiast prezesa i członka gu- 
ilet1)alnego urzędu ziemskiego, do 
!„ naznaczają się dwaj członkowie gubernjal- 
jj? kompletu do opraw włoścjańskich.

*y i  ^  gubernjach gdzie się funkcjonują Usta- 
gę^dow e, miejsce prokuratora sądu okręgowe- 
bj ast?puje gubernjalny prokurator lub inna oso-

aadzoru prokuratorskiego.
W guberniach nadbałtyckigubernjach nadbałtyckich, Królestwa Pol­

skiego i Syberyjskich, zamiast prezesa i członka 
urzędu ziemskiego, wyznaczają się: w gubernjach 
nadbałtyckich — osobny członek z ramienia rzą­
du i członek Komisji do spraw włoścjańskich; 
w gubernjach Królestwa Polskiego — stały czło­
nek gubernjalnego kompletu do spraw włościań­
skich i jeden z powiatowych komisarzy do spraw 
włoścjańskich; w Syberji — radzca rządu guber­
njalnego lub obwodowego.

d) W obwodach Akmolińskim i Siemipalatyń- 
skirn (oprócz wskazanej w punkcie c zmiany 
w składzie kompletu) do takowego wyznacza się, 
zamiast gubernjalnego naczelnika wojennego, sztabs 
oficer według wskazania dowodzącego wojskami 
w obwodzie.

83. W obwodach: wojska duńskiego, Kubań­
skim, Terskim i Uralskim, obowiązku gubernjal­
nego kompletu do obowiązku służby wojskowej 
wkładają się na rząd obwodowy.

84. W każdym powiecie lub okręgu znajduje 
się powiatowy lub okręgowy komplet do obowiąz­
ku służby wojskowej, składający się pod prezy- 
dencją powiatowego marszałka szlachty, z nastę­
pujących członków: oficera, według wyznaczenia 
zwierzchności wojskowej, naczeluika powiatu lub 
odpowiedniej tej goduości osoby i członka urzę­
du ziemskiego, według wyboru ostatniego. Przy 
działaniu kompletu w rewirze powołania, mającym 
w składzie swoim ludność miejską, komplet za ­
pełnia się przez członka urzędu miejskiego, we­
dług wyznaczenia tego ostatniego, a gdzie nie 
ma urzędu miejskiego; — członka według wybo­
ru gminy miejskiej. Oprócz tego przy działaniu 
kompletu w miejscach powołania, skład takowego 
uzupełnia się przez jednego z mieszkańców rewi­
ru, wybranego przez powiatowe zebranie ziemskie 
na trzy lata.

(Dalszy ciąg nastąpi).

W iadom ości m ie jscow e i okoliczne.
-=noaQQQoann

—  Znany zaszczytnie w poważnem, a nawet 
poniekąd i bellotrystycznem piśmiennictwie p. Jó­
zef Goldszmit, magister prawa i administracji, ba­
wi od dni kilku w Kaliszu. Wiedząc o nastąpić 
mającym przyjeździe jego do tutejszego miasta 
Redakcja Kaliszanina zwróciła się listownie do 
niego z prośbą, aby bytność tu swoją spożytko­
wać raczył na cel dobroczynny, przez odczyt w do­
wolnie przez się obranym przedmiocie; ku czemu 
p. G. ze znaną już Warszawianom w podobnych 
razach uprzejmością, skłonić się zechciał, jakkol­
wiek początkowo, wymawiał się brakiem czasu do 
należytego przygotowania odczytu. Że jednak pan 
G. jest specjalistą w kwestji małżeństwa, uważa­
nego pod prawnym i obyczajowym względem, (sko­
ro znakomite jego dzieło o rozwodach przez Ko­
misję Sprawiedliwości w znacznej liczbie exem- 
plarzy zakupione i sądom krajowym rozesłane zo­
stało) przeto zrobiono mu uwagę, iż najwłaściw­
szym byłby tem at z tej rozległej, a tak zajmu­
jącej równie dla mężczyzn, jak  dla dam dziedziny. 
P. Goldszmit zgodził się na tę myśl, a cały do­
chód z mającego się odbyć odczytu, o którego 
bliższych szczegółach donieść nieomieszkamy, prze­
znacza na korzyść niezamożnych uczniów tu tej­
szego gimnazjum. Cel tak  szlachetny, zgromadzi 
bezwątpienia licznych słuchaczy, a mianowicie 
wszystkich tych, którzy chętnie spieszą z wdowim 
groszem na ofiarny ołtarz poświęceń.

— W’ ostatnim numerze naszego pisma na 
zasadzie wiadomości, zaczerpniętych w najwiaro- 
godniejszem źródle, bo w samejźe dyrekcji, obie­
caliśmy publiczności kaliskiej niektóre wcale ape­
tyczne kąski z teatralnego jadłospisu, zwanego 
repertoarem: tymczasem rozchodzą się wieści, że 
godziny pobytu truppy p. Trapszy w Kaliszu, tą

W O B d  KRAJE.
(Ciąg ósmy).

^ k a 0^  na d ług ° — inoże na zawsze piękna 
Mulico! Mimo twej okazałości, wspania- 

> r0: ^ łaców , gmachów i świątyń, mimo wrzawy 
H e l s k a  ludzi —  handlowych spekulacji, mimo 
»eg0 u gazowych płomieni, co nocom twoim dzień- 
f'h'a • 2!elaJ% światła, jakaś sielska otacza cię 
Miej’ łalfiś poważny spokój maluje się na twojem o- 

dtp Widząc cię tak swobodnie i cicho pędzą- 
Scił » Powszedniego żywota, niktby nie przypu- 
l° Mra nieSdyś a nawet za naszych czasów, już 
I^dzjp zne przechodziłaś koleje, mord i pożoga 

twe łono; już przeciwnie byłaś świad- 
^y t i^ ^w ie tn ie jszy ch  uroczystości, biesiad i fe- 
N h niesłychanych, a pamiętnych w dzie­
w a  Mlata gazdów. W twoich to murach w r. 
* *a o t ? 0'6.011’ dążąc na północ, gdzie nań cze­
rt ̂ Z e  i ai* zag>lby, stanąwszy na szczycie naj- 
?żjł ok0iPot$oV chwały i pomyślności, zgroma- 
ę 4żąt • twojej osoby wszystkich monarchów i 
Zjnił ’ *J”drych pokonał i wasalami swojemi u- 

f 4 tyćh mny mocą swego majestatu, sądził, że 
J ’bczag Wyżynach nic go dosięgnąć nie zdoła. 
% chl»   Jakaż to nauka dla pysznych i

Wielkość, gdzie niema mądrości ducha, wiel­
kość co w sobie tylko wszystko upatruje, a nie 
chce znać się narzędziem Wszechpotężnego Pana, 
wielkość taka zawsze runąć musi ze wstydem 
i hańbą. O jakże trafnie powiedział o tobie nie­
śmiertelny wieszcz Albionu *).

Ludy w Tobie mądrego chciały widzieć pana! 
Przed tobą jak  przed zbawcą zginały kolana, 
Aleś ty plagą tylko dla nich pragnął zostać 
By je według swoj woli ujarzmiać i chłostać, 
Krom siebie oko twoje nic widzić nie chciało, 
Wielkość cię zaślepiła. Ale cóż się stało?
Ci których pokonałeś—nakoniec przejrzeli 
Że przed inarnem bożyszczem nierozważnie drżeli 
Powiedz— co Twa potęga—co granic nie znała, 
Dla tych, co ci ją  dali, dobrego zdziałała?
Co zyskali w nagrodę swej czci i miłości?
To, że po obcych szlakach rozsiali swe kości! 
Padłeś,— a przestrzeń świata zdziwiła się cała, 
Że z tylą wielkości—taka mierność się zbratała.

Pokonany Tytan, jeszcze na połach Drezdeń­
skich, świetne odnosi zwycięztwo. Ale zwycięztwa 
w odwrocie podobne są do ostatnich, acz niekie­
dy olśniewających przepychem barwy, blasków za ­
chodzącego słońca, zwłaszcza, gdy pycha i upór 
nie dozwalają nam przyznać się do winy i rozstać 
z nadziejami odzyskania straconych łupów i ko ­
rzyści. Kilkanaście nie upłynęło minut, a już 
jesteśmy nad brzegiem Elby, gdzie stojący w po-

*) Przepraszam , żem się pow aży! z francuzkiej pro­
zy, ten ustęp Ody do Napoleona, Lorda Byrona—nieu ­
dolnie w  polskie przestroić rym y.

gotowiu statek parowy, czarną kitą dymu powie- 
wa swobodnie. Weszliśmy na pomost.” Podróżny, 
ma za co dziękować Bogu, jeżeli niebiosa pogodą 
jaśnieją. Choćby go tęsknota dręczyła, troska 
wciskała się do serca— skoro pociągnie oczyma po 
błękitnych rozłogach, zaraz pierzchają posępne 
myśli, błoga jakaś radość przejmuje jego jes te ­
stwo. Zaszumiały pletwiaste koła, buchnęły gęst­
sze kłęby czarnego dymu, przedłużają się w kil­
kunasto sążniowy warkocz, i korab naSz, oddala 
się z przystani, sunie środkiem rzeki, tymCzazem 
podróżni rozsadzają się pod namiotem, obierają 
sobie różne dogodne miejsca. Nie słychać głó­
wnych między niemi rozmów, niesłychać wesołych 
wybuchów śmiechu. Zdaje się że ich obrazy pię­
knej przyrody nie wiele zajmują. Że opuścili 
dom nie dla czczej zabawy, ale że cel-prawdzi­
wy, rzeczywistość, powoduje niemi i w zamyśle­
nie wprawia. Zresztą, może te brzegi są im do­
brze znane. A człowieka tylko nowość bawi.— 
Za to my w ciągłym jesteśmy rucha. Wzrok 
nasz zwracamy na wszystkie strony. Co tu  pię­
knych pałaców, villi, sielskich domków, ogrodów, 
w in n ic - a  wszystko, szczelnie obwiedzione murem, 
szeregami sztachet lub zielonym żywych płotów 
wałem. Na wstępie do Szwajcarji saskiej witamy 
królewski pałac w Pilnitz. Dziwna jego s t ru k tu ­
ra, podkasane dachy—możeby lepiej się wydały 
w Nagasaki lub Jeddo, ale nad brzegami Elby, 
jakoś im nie do twarzy. Przyznać atoli należy, 
że budowniczy, który skreślił plan tego gmachu, 
pod pewnym względem nie był pospolitym cżło- 
wiekiem. Przyswajając Saxonji styl japoński,
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razą naprawdę już policzone, co stanowiłoby sprze­
czność z naszem zapewnieniem ujrzenia bądź to 
nowych, bądź znanych już, ale świeżych utwo­
rów scenicznych. W iraie więc dobrej wiary pu­
blicznej prosimy p. Trapszę, aby nasi najserdecz­
niejsi starzy kawalerowie, wywarli zemstę za  mur gra­
niczny obojętności, dzielącej pewną część m iesz­
kańców tutejszego miasta od najszlachetniejszej 
z rozrywek, i po hulaszczem życiu paryzkiem  po­
dzielili się z ogółem  rozkoszną czarą napoju m iło­
snego. Szczególniejszy nacisk kładziem y na tę 
ostatnią operę, która jak notoryjnie wiadomo, 
w obecnym składżie artystów szła  zeszłego roku 
w W arszawie najlepiej ze wszystkich oper u p. 
Trapszy dawanych czego pochlebne recenzje pism 
tamecznych dowodzą.

—  Dziś ujrzymy na scenie komedję W. Sardou 
p. t. „Starzy Kawalerowie.” Komedja ta, wyższego 
zakroju, należy do najudatniejszych prac głośne­
go autora, i o ile wiemy, nigdzie jeszcze nie by­
ła  graną w naszym kraju; będzie więc dla nas 
prawdziwą nowością.

—  Gospodarstwo myśliwskie zaczyna zwracać 
na siebie uwagę naszych właścicieli ziemskich, tych 
zw łaszcza, którzy w posiadaniu swojem mają zn a­
czniejsze obszary lasów. I tak, niedawno dono­
siliśmy o urządzeniu w jednym z majątków w wie- 
luńskiem położonych, bażantarni i zwierzyńca, dziś 
robimy wzmiankę o drugim majątku, również le­
żącym w wieluńskim, a raczej w dzisiejszym czę­
stochowskim powiecie, gdzie także urządza się 
zwierzyniec. Obszerne te dobra zwane Kłobuckie- 
mi, są od trzech lat własnością hr. Henkla von 
Donnersmark, który z leśnych przestrzeni wyzna­
czył 2000 morgów na zwierzyniec, i starannie do 
niego gromadzi grubszą zwłaszcza zwierzynę. Do­
tąd już prócz lisów i sarn wpuszczono tam sześć­
dziesiąt kilka par jelen i i 18 dzików, schwytanych  
w okolicy. Zwierzyniec ten leży pod folwarkiem  
Ręczyce, na drodze wiodącej od Częstochowy do 
Panek i ma 19 wiorst obwodu. Jeden bok jego  
stanowi trakt publiczny, dwa drugie zam knięte są 
płotem  wysokim na przeszło 5 łokci, a ostatni, 
stykający się z dalej ciągnącem i się lasami, ogro­
dzony jest ziemnym nasypem, przez który zw ie­
rzyna wchodzić może, lecz ze zwierzyńca wydobyć 
się już nie jest w stanie.

—  Rada dobroczynności publicznej powiatu 
Sieradzkiego, ma zaszczyt zawiadomić, iż w dniu 
24 lutego (8 marca) r. b., to jest w niedzielę o 
godz. 5-ej wieczorem, znany na polu uprawnienia 
kobiet W. Edward Prądzyński z Woli W iązowej,

przewidział, że ojczyzna Tajkunów tak uporczy­
wie trzymająca się dzikich przesądów, tak nie­
przystępna dla mieszkańców, mianowicie naszej 
części świata, pierwsza z dalekich narodów azja­
tyckich— opamięta się, i w szkołach i instytutach  
europejskich św iatła i nauki szukać będzie. Na 
znak, że król z rodziną znajdował się w Pilnitz—  
chorągiew saskiego państwa powiewała na wieży 
zamkowej. Dobry monarcha, ciężką dotknięty  
chorobą, zapragnął w obec pięknej przyrody osta­
tnie chwile życia przepędzić. W yższym  obdarzo­
ny umysłem, obcując z Dantem i dzieło jego nie­
śm iertelne tłum acząc i [objaśniając, postanowił, 
jak on, w promieniach słonecznych w balsam icz­
nych tchnieniach kwiatów duszę swą przesłać na 
łono wieczności.

Pilnitz, wiąże się ściśle z dziejami pierwszej re­
wolucji francuzkiej. Tu bowiem m iał miejsce 
zjazd reprezentantów Cesarza Niem ieckiego i pru­
skiego monarchy, którzy postanowili przywrócić 
tron Ludwikowi XVI-mu. W naradach wszczętych  
z tego powodu, brali udział hrabia d’Arois, brat 
Ludwika X V I-go, ex-m inister Calonne, i margrabia 
Bonille. W Pilnitz został podpisany ów manifest 
księcia Brunświckiego, któremu tylko na zdolno­
ściach i pomocnikach Bismarkowskich zbywało. To 
też ze wstydem m usiał opuszczać territorjum fran- 
cuzkie, do czego niedojrzałe winogroną znacznie 
się przyczyniły. A Francuz złośliw y, przyśpie­
w yw ał mu: „ne touchez pas a la grappe du voi- 
sin.” N iestetyl Sedan za wszystko zapłacił. Ale 
otóż i Pirna na wyniosłem wzgórzu, zajaśniała nam 
białem i ściany gmachu pięknych rozmiarów, w k tó ­
rym wzorowo urządzony m ieści się przytułek — 
dla obłąkanych. D alej— Bastei, niby ruiny jakie­
goś olbrzymiego zamku, a wkrótce znowu s ła ­
wna twierdza Kttnigstein, zajęły  m iejsce w tej 
zmieniającej się ciągle panoramie. Do tej chwili, 
używ ał on sław y, iż zdobytym bydź nie może. Ale 
m atuszki krupa, zaprawione na paryzkich grani­
tach, sprostają zapewne twym naturalnym pance-

mieć będzie odczyt w miejscowej sali, na korzyść 
zakładów dobroczynnych tutejszego powiatu mia­
nowicie „Odpowiedź na zarzuty przeciwko równo­
uprawnieniu kobiety.”

—  Nabożeństwa passyjne odbywają się p o .p o ­
łudniu między 3 a 4 godziną: w kościele S-go 
Mikołaja w środy, w czwartek w kościele po- 
Bernardyńskim, w piątek u ks. Franciszkanów,—  
we wtorek u ks. Reformatów, w niedzielę u Fary.

—  Czytamy w Wieku „W przedmiocie założenia  
w Kaliszu kassy pożyczkowej dla rzemieślników i 
lombardu, otrzymaliśmy następującą koresponden­
cję: „W iek” w JV° 28 pomiędzy „Nowinami bieżącemi” 
podaje wiadomość, że w Kaliszu agituje się myśl u- 
tworzenia kasy pożyczkowej dla’przemyslowcow oraz 
Lombardu. Projekta te wywołane być m usiały bra­
kiem  kredytu i lichwą, przygniatającą wysokiemi 
procentami ludzi pracy. Dotąd nie wszystkim są 
znane pomienione projekta — dlatego trudno jesc 
oceniać o ile proponowane instytucje kredytowe 
przynieść mogą korzyści ludziom pracy —  to ty l­
ko pewna —  że bez rękojmi i poręczeń instytu­
cje takie pieniędzy wypożyczać nie będą m ogły— 
że zatem ci w łaśnie, których lichwa przygniata — 
najmniej z instytucji tych korzystać będą.' U nas 
rzemieślnikowi byle trzeźwemu, nigdyby na kre- 
dycje nie zbywało —  gdyby tylko była pewność 
odzyskania kapitału i gdyby zaciągający dług w ie­
dział o tern, że pożyczony pieniądz oddać musi. 
Ale niestety są rzemieślnicy —  którzy wiedząc — 
że o zwrot kilku rubli w miastach nikt wszczy­
nać nie będzie kosztownych procesów, — n adu ­
żywają kredytu —  co wywołuje konieczne na­
stępstwo, że skrzętniejszy rzem ieślnik lub handlu­
jący, obawia się otwierać u siebie kredytu dla 
biednych rzemieślników dla uniknienia strat. P o­
zostając w ciągłem  zetknięciu z interesam i mia­
sta i rzemieślnikami — jestem  przeświadczony, że 
tylko przez wprowadzenie w wykonanie w m ia­
stach części Cywilnej Ustawy o sądach gminnych, 
zmniejszy się lichwa —  a kredyt dla biednych, 
byle pracowitych rzemieślników, niezawodnie się 
ustali i w ogóle wpłynie znakomicie na rozwój 
rzemiosł, a ztąd i pomyślność samych miast. Że 
Lombard przedewszystkiem  ułatw i kredyt dla li­
chwiarzy — którzy na fanty swych ofiar pienią­
dze wypożyczać będą, to pewna, przeciwko poży­
teczności jednak otwarcia w Kaliszu powyższej in­
stytucji nic powiedzieć nie można — a niezawo­
dną jest tylko rzeczą, że cel wyżej określony bez 
wprowadzenia w wykonanie części Cywilnej Ustawy  
o sądach gminnych osiągnięty nie zostanie.”

—  W zesz ły  czwartek (dnia 19 b. m- 1 ‘ 
przypadała czterechsetna pierwsza r o c z n i c a  u 
dzin Mikołaja Kopernika.

Przy tej okazji z prawdziwem oburzeniem Pr ^ 
chodzi nam nadmienić, że Album Kopernika 
które rok już przeszło pobrana została Prze P{ej 
ta, niewszystkira jeszcze prenumeratorom, 
liczbie i przez nas zebranym, doręczonem  
stało. N ie wiemy doprawdy, jak nazwać P° 
postępowanie pp. zajmujących się w ydawnictw  . 
to jednak nie ulega wątpliwości, że znakomity 0 
astronom i m atematyk, gdyby powstał z J52®. ' 
wyparłby się wspólnej narodowości z ludźmi, “7 ^ 
cymi dowody tak m atematycznej nieakuratnostb 
niedołęztwa i niedbalstwa. y

—  Odra na dobre rozgospodarowała się ^ , j 
szem m ieście, tak, że bez przesady uległo d° 4 
tej chorobie około paręset dzieci.

—  Rada dobroczynności publicznej pow. . 
radzkiego, ma zaszczyt zawiadomić, iż p ocząć, 
od dnia 10 (22) lutego r. b., w każdą 
wyjąwszy W ielkiej Nocy i przewodniej, odb)' 
się będą w miejscowej sali odczyty publicz^i 
dochód zakładów dobroczynnych tytejszego P°. „ 
tu .— Początek każdego odczytu punktualn1 
godz. 5 wieczorem. — Cena miejsc: siedzące ? 
kop. 25, stojące po kop. 15. e.

—  W niedzielę, na zakończenie k a r n a w a l e  j 
dług s. s., urządzoną została przez klub k*1 ■ 
zabawa w  sali p. Gessnera w  parku; a m *.an, ° nie 
cie o godz. 2 z południa odbyło się śniae8
z blinami, następnie zaś rozpoczęły się tańce, tr 
jące do północy.

—  W numerze 15 K aliszanina, opuszczono ®
J dzy innemi składkę na ciborium od pani Cbe
, skiej rs. 3 i od A. W. rs 2.

rzom, Sic transit gloria tna. Już dlatego, że 
przeciw prądowi rzeki, już z powodu małej wody, 
płynąc coraz wolniej, mieliśmy dosyć czasu nie 
tylko podziwiać skaliste zwały Saskiej Szwajcarii, 
ale zajrzeć we w szystiie  zakąty naszego statku
i obejrzeć je dokładnie. B y ł to pierwszorzędny,
obszerny, i zgrabnej budowy parowiec. Rozpie­
rając się na miękich 'sofach pasażerskiego salo­
nu, przyozdobionego w lustra i kandelabry, roz­
prawialiśmy o tym nagłym  postępie, jaki miano­
wicie europejskie narody uczyniły w dziedzinie 
przemysłu i wynalazków. Przed kilkudziesięciu
laty uaprzykład, ciężkie tylko krypy, żaglowe ga­
lary, zwolna i z mozołem po tej przesuwały się 
rzeco. Nikt prócz kupczących, zmuszonych ko-
niecznośeią, dla pilnowania swego towaru, w po- 
dobuą nie puszczał się podróż. Dziś, obok, zazyskiem
goniącego człowieka, chciwy wrażeń i miłej rozry­
wki turysta, szybko— wygodnie, jak w swym w ła ­
snym salonie, jeśli takowy posiada, najwykwintniej 
umeblowanym, przenosi się z kraju do kraju, 
z stolicy do stolicy. W Szandau musieliśmy się 
zatrzymać i przesiąść do wagonów. Na wodzie, 
zdawało się że stoira na stałym  nieruchomym  
żywiole; w wagonach —  że nami rozhukane po­
miatają fale. Ale zaradzić czy to przeciw wadli­
wości układu reilsów, czy też budowie wagonów, 
nie było w naszej mocy. A więc niedogodność 
ztąd wynikającą osładzaliśm y sobie, rozpatrując 
się w pięknej Czeskiej krainie. Mało równin 
wszędzie to skałą, to lasem najeżone garby, ży­
zne padoły, pełne zbożem powiewających łanów, 
zielonych łąk i gajów. Tu znów naga opoka, ni­
by jakieś opustoszałe średniowieczne zamczysko 
zastępuje ci drogę. Istna siedziba zaklętych du 
chów, już chcesz się znakiem krzyża świętego, 
przeciw ich figlom zabezpieczyć, gdy nagle wpa­
da ci w oczy schludne jak ieś miastecko, lub cha­
ta, pokryta strzechą.

O zmroku przybyliśmy do Pragi. W edług da­
nego nam adresu kazaliśmy się żawieść do hote-

Ilóżrie w iadom ości.

'  d%!
| —  „Gon. Urzęd.’ ogłasza konwencję
Rosją, a Szwajcarją o wzajemne wydawanie? ,, 
stępców, podpisaną w Bernie d. 5 (17) lL ^ ’if) 
1873 r., a ratyfikowaną w Petersburgu d. » Y,ć 
grudnia t. r. Podług artykułów 1 —  3 u ia ]9 l. 

. wzajemnie wydawani tak poddani żądającego■ ¥ 
stwa, z wyjątkiem poddanych państwa, ku k 

1 mu żądanie się zwraca, skazani, oddani Pod „j- 
j lub^śledztw o^ z^zastrzeż^

lu pod Czarnym Koniem. Nie ma co m ówić^yj- 
1 za ły  gm ach,— w złotych galonach szwajcar—P^j, 
Imuje nas poważnie, garsony prowadzą szer 
jmi mięko wysłanem i schody, na piętra, JuvaBft 
wiem jakie,’ gdzie nas nakoniec rozloko .0« 
w stancjach, które się wewnątrz swoją ^ ^  
ścią, ładem i składem , ani równać mogą. 
knerai pokoja mi naszego w Kaliszu Berlińskiej, -  
telu. Być może, że wszystkie inne były 
Trzeba się było po długiej podróży posilić- jy  
dzim na dół. W podwórzu urządzono 
dalną, poprzedza ją  ogród pełen drzew, •  
kwiatów. Fontanna w środku z powodu 
go oświetlenia zdaje się tryskać djamentó#, f iy  
ragdów i rubinów strugą. Muzyka wygrywa^  i<> 
różne symfonje, sądzisz, że cię wprowadź® ^  
jakieś zaczarowanej m iejscowości. Tylko P ySfc<>' 
rychło z pozatych kwiecistych krzeczków ; ^  
czą jakie nimfy, jakie drjady, i rozp oczn ą.(ej( 
powabne pląsy. Aż nareszcie właściwy Pr 
gastronomiczny, odsłania się przed tobą  ̂ ją 
on się z ogrodem, całą jedną stroną, 
piero gdy skwarne minie lato, a powietrze • 
się nieznośnem, zam ienia się w nieprze yęln 
ścianę. Tam przy stołach  św ietnie za sta ć^ eC\et 
mnóstwo zastaliśmy gości. Znalazła s‘9 
i dla nas osobna krawędź. Kelnerzy, ° ” 0 t*9' 
rzy, we frakach, w białych krawatach  ̂
rzach poważnych, zdobnych w bakerabardy* l 
glaise — kłaniają ci się grzecznie. W . 
to jacy dygnitarze, tajni radcy, lub cz ^  c9. 
parlamentu, wstyd cię bierze coś im P rUdz*^  
rozkazać. Poczynasz sam w sobie 0).a . pyt*9 
gniewać się na taki niestosowny eDa o
się czy i on jest wypływem postępu?, 
wych wyobrażeń? Jestże on znakiem “e. « w* 
zowania się społeczeństw, czy też przeeiwnl pr*fl 
żna ta kwestja nie przeszkodziła nam &  
spać spokojnie nocy.

(Dalszy ciąg nastąpi).



J  Pociągające pod łu g  praw obu krajów karę w ię- 
niżeli rok w ięzienia . P om iędzy w y stęp k a m i 

i ze3ófowo w yliczonem i w artyk u le  3 -m  znajdu- 
,u s'§ Podrabianie i puszczan ie w ob ieg  fa łszyw ej  
. oety, oraz bankructw o z ło ś liw e , co jedno i d r u -  

}® najczęściej szuk a bezkarności w ucieczce  za 
M uicg m0Cy  a r ty |{u iu  6-go: „P rzestęp stw a
, 1Wykroczenia p olityczne wyjm ują sig z obecnej 
. Owencji. W yraźnie s ię  określa , że w ydany cu- 
r °^le,n iec w żadnym  razie  nie m oże być sąd zo- 
J  *nb karany za jak ie  bądź przestęp stw o  polity - 
t ae popełn ione przez n iego przed w ydaniem , ani 
D jak ibądź u czynek  m ający zw iązek  z takiem  
j U stępstw em .” W ydaw auie w innych odbyw a się  
c U danie drogą dyplom atyczną , przyczem  z m o­
ja art- 17 w szystk ie  dokum enta sądow e p opiera­
l i 0 % lan ie  mają m ieć w za łączen iu  p rzek ład  
(j lic.Uzki, z w yjątkiem  dokum entów  p isanych  po 

'niecku, które za łą cza n ia  p rzek ład u  nie w ym a- 
W edłu g art. 2 0  konw encja zaczyna obow ią- 

j /wać od d w udziestego dnia po prom ulgacji, do- 
, lanej pod łu g  przepisów  prawa obu krajów; o- 
Q^'^zuje zatem  od d w udziestego  dn ia  3 0  styczn ia  
(j»„ *ntego) r. b., to je s t  daty prom ulgacji w Goń.

rz8d.j j -m . C zas trw ania um owy je s t  nieokreślony; 
s'8Cy etlC-*a Przestau ‘e obow iązyw ać w sześć  m ie-

po w ypow iedzeniu  przez k tórąkolw iek  zeju V wy
0a w chodzących do układu. 

lj0^~ P om ięd zy  N iem cam i a Szw ajcarją zaw arto
"Wencję o w zajem nem  wydawaniu przestępców .

N a napraw ę dróg b itych  p ierw szorzędnych  
f ^ r ę b ie  gub. P io trkow sk iej, w yznaczona je s t  na 
' b. suma 6 2 ,1 4 2  rubli 9 4  kop. 

j , K o b i e t y  sam e m ogą w yprać ubranie jedw a- 
„j6 czarne, kaszm irow e, jeże li przez użycie ubra- 

le  zo sta ły  zbrudzone. W tym  celu należy je  
^"cierać szczotk ą  zw ilgoconą roztw orem  boraksu  

bodzie c iep łej.
W K anton ie w C hinach, jak donoszą dzieu -

lilti

to gród ziem i, co przed  czterem a w iekam i w y d a ­
ła  n ieśm iertelnego  n aszego  rodaka —M ikołaja Ko­
pernika, a w ięc pow inieu  i pod tym  w zględem  
być opisanym , ku uczczen iu  T ego, k tórego  nam  
w ydrzeć pragną, zaw sze  na nas ła sk a w i są s ied z i, 
chociaż kuszą sig  n iep otrzebn ie, bo on czem  był, 
tem  i j e s t— sław ian incm , polak iem .

WSTĘP.

K ażda m iejscow ość na pow ierzchni kuli z iem ­
skiej znajdująca się , m a s ta łe  i n iezm ienne na 
niej p o łożen ie , a  z tem  p o łożen iem  są  z łą czo n e  
rozliczne jej w łasności s ta łe , żadnym  zm ianom  
u ieu leg łe , słow em  w łasuośei s ta ło ść  m atem aty ­
czną posiadające. K rótk ie  zebranie takich  w ła ­
sności, przyw iązanych  do m iejscow ości zajętej 
przez K alisz j e s t  przedm iotem  n in iejszego  opisu, 
który dla rodzaju przedm iotów  nim  objętych , a- 
nalogiczny zw iązek  z m atem atyk ą m ających, na­
zw any zo sta ł m atem atycznym .

Położenie.

tin a.uoielsk ie , sam obójstw a pom iędzy k ob ietam i 
H^'hiernie się  rozp ow szech n iły . W e w spom nio-
jyj 1 m ieście w iążą się sznuram i po p iętnaście  n ie -  

strudzonych życiem  i skaczą w nurty rzeki.
O statn ie dw a lata fatalnem i byty dla kom

\yj^orów  w łosk ich . W  r. 1872 w ystaw iono we
2da°3Zech 56 now ych oper, z których 55 w ygw i- 

n°; W r. 1873  liczba now ych oper sp a d la n a

K alisz pod w zględem  geograficznym  leży  pod 
51*  4 5 ’ 3 0 ” szerokości północnej i pod 35*  4 6 ’ 
d łu gości w schodniej w sględem  Ferro. Zatem  K a­
lisz jest od leg łym  od rów nika z iem sk iego  na mil 
77 6  a od b ieguna p ó łnocnego  na mil 5 74 , licząc  
o d leg łość  w prostym  kierunku.

W zględem  W arszaw y, K alisz leży  w o d leg ło śc i 
28 mil (w prostym  kierunku) i przytem  na 28  
m inut ku południow i i na 2 stop n ie  i 55 m inut 
ku zachodow i, albo inaczej leży  w stron ie  p o łu ­
dniow o zachodniej, a m ianow icie w ten  sposób, że 
kierunek z W arszaw y do K alisza  czyn i z w ar­
szaw skim  południk iem  kąt 7 6 °  40 .’

Z tąd  Kalisz ma W arszaw ę na 28  m inut ku  
p ółn ocy  i na 2 stop n ie i 55 m inut ku w schodow i, 
czy li w stron ie północno-w schodniej, a m ianow icie  
w ten  sposób, że  k ieru nek  do W arszaw y z K ali­
sza czyn i za  kaliskim  południk iem  kąt 7 4 °  2 2 .’

Rachuba czasu.

też  za to tylko 23  w ygw izdanych  zosta ło . 
|(0]^ Z przyjem nością dow iadujem y się  że w o-
Z ,uCiłch Janow a lub elsk iego , lud w iejsk i w ychodzi 
n » ,„ ^ le tn ie g o  uśpienia i żarliw ie garnie się do
lta '• I tak w poblizkich w siach  tego  m iastecz  

^ tościańsk ie d ziec i uczą się czy tać  od ch ło  
i d z iew czyn k i m ieszcza ń sk ieg o  pochodzę-

l U 1 Ł. ’    j -----------    ”  »
dijo’ Morzy grom adzą na sw o ich  prelekcjach  bar- 
Hja hpzne k o ło  słu ch aczy . W pływ  tego naucza-j 

Widocznym je s t  n iety lko  u m ało letn ich  pilnie 
« .rliwie uczęszczających  na lek cje  ale zarazem  r

ich»n rodziców , w obyczajach których od pe- 
. .8° czasu n astąp iła  zn aczn a  zm iana łag o d zą -H  loU “     * " o -----------c

a prostotę, dzikość i ukracająca na łóg  p ijań  
da a Jń egd yś rozpow szech n iony  i ź le w pływ ający

Z p o łożen ia  K alisza w ypada że w K aliszu  czas 
je s t  zaw sze p óźn iejszy  od w arszaw skiego na 11 m i- 
ntut 4 0  sekund, czy li praw ie na 12 m inut. To 
znaczy , że gdy w W arszaw ie południe, to w K a­
liszu  brak je szcze  do dw unastej 11 m inut 4 0  s e ­
kund, czy li praw ie 12 m inut. I  na odw rót, gdy  
w K aliszu  dw unasta, to w W arszaw ie już je s t  
praw ie 12 m inut na p ierw szą , to  je s t po dw u na­
stej. Jednein  słow em  zegarek  dobrze idący i r e ­
gu low any w W arszaw ie, będzie w K aliszu pośp ie­
sz a ł na 12 minut, a w K aliszu  naregulow any, b ę­
dzie w W arszaw ie spóźn iał się o tyleż. Z  tąd  
w ypada, że chcąc się dow ied zieć , która w danej 
chw ili je s t  godzina w W arszaw ie, trzeb a  do g o ­
dziny kaliskiej przydać 12 m inut, lub ch cą c  zna- 
leść czas w K aliszu  odpow iedni czasow i w W ar­
szaw ie, trzeba odjąć 12 m inut.

‘»(lzr.°2wój m oralny i m aterja lny  dobrobytu tych

netu. Lord Jerzy  H am ilton  będzie podsekretarzem  
stanu spraw  zagranicznych.

W ed łu g  w iadom ości ze  Z ło tego  B rzegu , król 
A szantów  stanow czo przyją ł ang ie lsk ie  w arunki 
pokoju, w edług których ma zap łacić  2 0 0 ,0 0 0  fszt.

Pary ż, 19-go lu tego . M arszałek  M ac-M ahon z e ­
brał dziś w pałacu E ly see  redaktorów  zn aczn iej­
szych  dzienników , aby zarządzili sk ła d k i publiczne  
na za łożen ie  tanich kuchen dla ludności robotniczej. 
R edaktorow ie jednom yślnie przyrzek li żyw o sig tem  
zająć.

P aryż, 20 lu tego . Okólnik B rog liego  stw ierdza  
ch arak ter polityczny  m a n ifesta c ji b on ap artysto -  
wskich, zam ierzonych  na obchód p e łn o le tn o śc i c e ­
sarsk iego  księcia  (16  marca r. b.) w L ondynie, 
zabrania propagandy publicznej, i zak azuje w szy st­
k iego  coby m ogło  osłab iać don iosłość dekretów  
Z grom adzenia (odsądzających  d yn astję  B onapar- 
tych  od tronu ). U rzęduikom  nie wolno n a leżyć  
do tych  m an ifestacji.

Paryż, 20  lu tego . O kólnik B rogliego  ogólnie  
je s t  chw alony. N aw et bonapartyści są  zad ow ole­
ni, ośw iad czają  bowiem , że  okoln ik  w ykazuje w a­
żność ich  stronnictw a.

Z grom adzen ie odrzuciło  opodatkow anie biletów  
bankow ych . (z G. P .)

» o o o § g o o o < s -

— (N adesł.) —  W  lipcu 1872  r., w yszed ł 1 -szy  
zeszy t „F izyk i” R ejsa, n ak ładem  „Przyrody i P rze ­
m ysłu .” M iała ona się sk ład ać z 12-tu  zeszytów , wy­
daw anych co miesiąc. Tym czasem  op łaciw szy  z góry  
c a łą  prenum eratę, w k ilku m iesięcznych  przerw ach  
otrzym ałem  zeszytów  6; ca ły  tom  1-szy z zeszytów  
4-ch , drugiego tom u zeszy t 1-szy; B ib ljoteczk i zaś 
N auk P rzyrodzonych  tegoż T ygodnika, we w rze­
śniu 1873 r. w yszed ł tom ik 1-szy  (C hem ia), a 
w lutym  r. b., drugi tom  (E konom ia P o lityczn a ). 
Z apytuję przeto  R ed ak cją  Przyrody i Przem ysłu: 
„za ile la t te  w ydaw nictw a się  sk oń czą?  —  czy  
doczekam  się  biedny śm ierte ln ik  ich końca w swem  
krótkim  życiu?, lub też m oże m am  się  konten to- 
wać posiadanem i defektam i?; jak  niem niej: czy to­
m iki B. N. P. będą się ukazyw ać, co rok jeden?;” 
na co trzebaby czasu  la t d w a n a ś c i e !

D . Skurzalski.

O g ło s z e n ia .
Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza.

• Ł R Ó m i  o p i s  O A T I v T I V r V tZ ,*  V

K A L I S Z A ,
przez

Tadeusza Jana Wagnera.

DO CZY TELN IK A .

stary , z historją b ogatą  w sp om nia­
ł y  ' | e s t drogim  i pow inien nim być, tak  dlawł “ ‘ ugną 1 pow inien nim oyc, tan. ui» 
■'iszy , Sny°h synów , jak  i dla innych rodaków  

a tem  sam em  zasłu gu je  abyśm y go  
r7 3t 0̂nn'e poznali, bo to  m iejsce ziem i na-

j ^ b f ^ s is t o  potem  i krw ią ojców naszych zlane.
zystl lest- zaa  ̂ o b c e > ale sw oje k on ieczn ie . 

-*0iyć s u  W'.̂ c’ w szelk ie  zd o ln ości i um iejgcności/.uuiuuobi i umiujęuuuaw
S łh ić  S*t v̂‘QnJ' aby sp o łem  to poznanie uzu- 
nk^zka â też ’ staw szy  się  zw ła szcza  w spół- 
?• °Mązft£ei.a  w aszym , uw ażam  za m iły  dla sieb ie  
‘3ża dołąc * s,w°j^  ceg*e łh g  do budowy opisu  Ka-

*WaCllaŁa b°g a ta , tćm  i rada. P rzed staw iam  
ai® krótki opis m atem atyczny K alisza, boć

(D a lszy  ciąg n astąpi.)

Przegląd polityczny.

P ob yt cesarza  austrjack iego  na dw orze p eters­
burskim , nie przestaje g łów nie zajm ow ać prasy eu­
ropejskiej. D zienn ik i najpow ażniejsze potw ierdzają , 
iż  ta w izyta ma w ielką d on iosłość polityczną, jak o  
stw ierd zen ie p ew nego rodzaju lig i odpornej, m ającej 
na celu  n iedop uszczen ie naruszenia pokoju, k tórego  
w szystk ie  pań stw a, a nade w szystko Francja, po­
trzebują . Taka liga  pokojow a naturaln ie je s t  pośre­
dnio w ym ierzoną przeciw  po lityce  księc ia  B ism arka  
w tem  znaczen iu , że obecnie tylko gab in et berliński 
m ógłby  m ieć in teres w naruszeniu  europejsk iego  
p okoju .

Jak b y ło  do przew idzen ia , mowa m arsza łk a  M olt- 
ke o potrzeb ie  u trzym ania organizacji zbrojnej n ie­
m ieckiego cesarstw a, i argum enty jak iem i ją  poparł, 
zw róciła  baczną uw agę dzienników  francuzkich . 
„Journal de Paris*’ trafnie pow iada, że  teraz E u ro ­
pa w ie kom u ma przypisać ob ciążen ie brzem ion  
w ojskow ych, pod  którem i s ię  ugina.

L ondyn, 19 lu tego . L ista  urzędow a now ego m ini- 
sterjum  ma być ju tro  og łoszoną; ju ż  d ziś jednak  
je s t  pew nem , że hrabia D erb y, m argrabia S a lisb u ­
ry, k siążę R ichm ond, lord C la im s, G athorne H ardy, 
W ard H und i sir Stafford N orth cote  w ejdą do g a b i­

M 866 . N in iejszem  podaje do publicznej w ia ­
dom ości, że dnia 8 /2 0  M arca w biurze tegoż M a­
g istratu  od będzie  się  g ło ś n a  licytacja na w ydzier­
żaw ienie ceg ie ln i m iejsk ie j, na czas od 1 K w ie­
tn ia 1874  r. do tejże daty 1877 r. p ocząw szy  od  
sum m y rs. 4 5 0  rocznie.

P rzystępujący  do licytacji obow iązany z łożyć  
wadium  w ilości rs. 4 5  jak  rów nież i */,„ część  
w artości m ającego się  oddać dzierżaw cy m aterja- 
łu  i drzew a w sążn iach , który to m aterja ł i d rze­
wo są ocen ione p rzesz ło  na rs. 2 0 0 0 . W arunki 
licytacyjne m ogą być codzienn ie p rzeglądane  
w M agistracie.

P rezydent, Przedpełski — R adny, Tański.
(7 4 —

Rossyjskie Towarzystwommm ra miii
z a ło ż o n e  w  r o k u  i89V*

K apitał T ow arzystw a  rs. 4,000,000
oraz fundusze zasobow e

Rs. 1,000,000.
Z ostaw szy upełnom ocnionym  przez p o w y ższe  T ow a­
rzystw o do przyjm ow ania w sze lk ich  ubezp ieczeń  
od ognia tak ruchom ości jak  i n ieruchom ości 
w iejskich i m iejsk ich , po sk ład k ach  um iarkow a­
nych w m ieście K aliszu  i okolicach , polecam  się  
łaskaw ym  w zględom  JW . i W W . Panów .

I g n a c y  K e m p n e r .
(7 — 8 -7 )  W rynku pod Ae 18.
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Warszawski komitet wystawy Wiedeń­
sk ie j odezwą z d. 9/21 marca r. z. Nr. 538 
li Kurjer Warszawski w Nr. 15 z r. b., 

chlubnie oceniły fortepian mój koncertowy, naj­
nowszej konstrukcji amerykańskiej, jaki w r. z. 
przygotowałem na wystawę wiedeńską.

W roku bieżącym wykończyłem

zupełnie takiż sam fortepian
i takowy każdodziennie od godz. 8 z rana do 6 
po południu w mej fabryce wypróbować możua. 
O czem mam zaszczyt donieść JW. i W W. znaw­
com, artystom, jak i amatorom muzyki.

Fryderyk Hintz, 
właściciel fabryki fortepianów w Kaliszu.

(8 2 -3 -1 )

Jest do sprzedania fortepian w do­
brym stanie, za bardzo przystępną cenę; 
bliższa wiadomość w domu zleceń Hugo­

na Starczewskiego mieszczącego się przy ulicy 
Warszawskiej w domu pod Ai 53. (6 6 -3 -2 )

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz­
ność, że S K L E I *  mój znajdujący 'się przy uli-

Pod Nr. 541 na Wrocławskiem Przed­
mieściu gdzie telegraf, są

r ó ż n e  s k ł a d y
do wypuszczenia; —bliższa wiadomość tamże u go­
spodarza. (52 -4 -3 )

W  dom inium  K oźm inek  pod K a- 
jliszem, je s t  do  sp rzed an ia  s z k ó ł -  
^ k a  d r z e w e k  o w o c o w y c h ,  s k ła ­

d a ją c a  się p rzew ażn ie  z g ruszek  i ja b łe k ,  
szczepionych  z n a j l e p s z y c h  gatunków . 
D rz e w k a  p o cząw szy  od p o czą tku  m ies iąca  
m a r c a  s a  k ażd eg o  czasu  do w zięcia .

( 8 1 - 1 0 - 1 )

Adolf Jacob Cohn,
IHiCilSTGK PHIlW.Il I 41)Ifn»I§lKACJI,

były urzędnik Kommissji Prawodawczej przy Ko­
mitecie Urządzającym w Królestwie; po czterole­
tniej praktyce obrończej przy Trybunale Cywil 
nym w Płocku, przeniesiony obecnie na takiż sam 
urząd do Warszawy, przyjmuje wszelkie sprawy 
urzędowe i administracyjne. Mieszka przy ulicy 
Miodowej pod Nr. 14 (nowym). (49—4-2)

cy Ś-go Stanisława obok jatek chlebowych w do­
mu p. Mianowskiej pod Nr. 167, zaopatrzony zo­

stał w znaczny zapas

SOLI Z WIELICZKI
po cenie nader umiarkowanej.

( 7 8 - 3 - 1 )  I W .  C l .  S a c h s .

W domu dawniej Cywińskich obecnie 
'w posiadaniu p. Fuldego pod Nr. 403 przy 
iulicy Nadwodnej w Kaliszu, otwarty jest 

pod mojem zawiadywaniem

W dominium Zadąbrowłu w roku bieżący® 
rozpoczęła się cząstkowa sprzedaż

drzewa budowlanego
tukTamże jest do sprzedania około tysiąca w  

siągów brzozo wycli i sosnowych i t3 3 .  
ilość podkładów (szucli). Bliższa w i a d o m o ś ć

(60-4-2)miejscu.

ządca dóbr od przeszło lat 20-tu ^
n  powierzone sobie tu w kraju

majątki, i urządzając je po części sa® 
istnie, poszukuje miejsca od S*g° “ :e 

r. b. Najchlubniejsze świadectwa i rekomend3 J 
JW. obywateli co do prowadzenia i zdolnością 
jego rękojmią. Wiadomość: litera 
Szycach przez Rychwał.

J. G.
(55-2-2)

skład fortepianów, pianin i org- 
meiodykonów,

Si

z najcelniejszych fabryk zagranicznych, po cenach 
nader umiarkowanych i z wypłatą roczną, nadto 
przyjmuję w zamian instrumenta używane i po­
dejmuję się pośredniczyć w sprowadzeniu instru­
mentów, jakiebby sobie kto życzył.

(6 3 -3 -2 )  Józef Urobniewski.

W  dom inium  K oźm inek  
pod Kaliszem  je s t  do sprze
d an ia  8 k r ó w  m ł o d y c h ,

7 j a ł o w i c  c i e l n y c h  i 4  b u h a j e  r o ­
c z n e .  W sz y s tk o  to byd ło  je s t  ra ssy  hollen- 
derskiej.

W  tym że dom inium , są  do s p rz ed an ia  
ow ce  zda tne  do chow u, m ianow icie: 
m a c i o r  i 100 ow iec  ja ło w y ch .

( 80 - 10-1)

200

Z powodu zwinięcia gospodarstw3 
do sprzedania 4  K O N I E  ®ł°:r! 
zdrowe, silnej budowy, za bardzo 

ną cenę; widzieć je można w stajniach po-BeL 
dyńskiego domu. (68—2-2)

ZEŁAJKTIDIEI.
L. M i k u l s k i e g o

otrzymał świeży transport:
Fromage de Brie,
Roquefort,
Kuropatwy w puszkach,
Szparagi w konserwach. (69—2--*/

W dominium Russów są do spr 
dania DW A STADNIKI K y
lat 4 a drugi lat 2 mający, rassy sz 

carskiej; wiadomość w miejscu.
(7 3 -3 -1 )  F .  * *

§
% Z dniem  1 L utego  1874 ro k u  o tw o rzo n y  zos ta ł

Z  .A . i k :  ł  -A . i d
'a

ii lULOI llitilWTUŁLUlA
FLORJANA HARNISZ,

w Kaliszu plac Marjański w domu p. Sachs Nr 95.
Mam honor zawiadomić Sz. Publ. iż przy istniejącym dotąd zakładzie pozłotniczo- 

rzeźbiarskim, który świeżo co wzbogaciłem zasobem najświeższych form i modeli, urzą­
dziłem pracownię introligatorską z 4-ma maszynami, które zmniejszając pracę ręczną, 
obniżą tem samem cenę produkcji. Zaopatrzyłem się w piękny asortyment oel-druków, 
sztychów, fotografji monachijskich, materjałów piśmiennych i gotowych wyrobów in­
troligatorskich i galanteryjnych. Ciesząc się dotąd uznaniem szanownej publiczności, 
mam nadzieję, że i nadaf będę mógł zadawalać najwyszukańsze wymagania uskutecz­
niając wszelkie zamówienia tak do świeckiego jak i kościelnego użytku służące. Za­
kład mój posiada także zasób ram antique, rzeźbionych i złoconych w najświeższym gu­
ście, jak niemniej wielki wybór listew amerykańskich z których oprawy sztychów i ob­
razów olejnych w ciągu kilku godzin uskuteczniać będzie. Nakoniec zapewniając ze 
swej strony sumienność i akuratność, pracownię moją polecam osobom interessowanym 
i mam nadzieję, że zakład mój znajdzie uznanie i poparcie Szan. Publiczności.

(32—5-4)

Kalendarz astronomiczny kaliski.

D N I A S ł o ń c a  
W schód I Zachód

24 lu teg o ,— w to rek
25 ,, ś ro d a
26 „ czw artek

g-
6
6
6

m.
59 r. 
57 „ 
55 „

g-
5
5
5

D n i a  
D ługość i P rzy b y ło

m.
29 w. I 10 
31
33

10
10

m.
ao
34
38

m.
41
51
55

K s i ę ż y c a  
W schód Zachód

g.
3
4
5

m. 
0 r.

13 ,, 
10 „

Kurs Giełdy W arszaw skiej.
Dnia 8 1  lu tego  1874 r.

Monety i papiery.
ż a d a j o lp ł^ - .

,i&j*R u de  i k o p }*

P ó ł-Im p erja ły  ro ssy jsk ie
P ru sk ie  ta l ......................................................
Listy zast. 3 o k re su  serji I. za  rsr. 100 

„ „  u serji II. „  100
„  „ now e 5 %  z r. 1869. . .

O bligi T o w arzy stw a  K red. Z iem sk. . 
L isty  L ikw idacy jne  za  rs r . 100 . .
B ilety  B anku  C esa rstw a  z ro k u  1860 
N ow a rossy js. pożyczka p rem jo . 1864

„ » ,  « « 1866 
Akcje D ro g i Zel. W arsz.-W iod. za  szt.

„  ’ „  „  W arsz .-B ydgosk iej .
„  Głów. Tow . Ros. D ró g  Ż c la z . .
„ D ro g i Źelaz. W arsz .-T eresp o l.

O bligacje K olei Żelaz. T erespo lsk iń j
A kcje K olei Żel. Fabrycz.-Ł odzkiń j .
5 ° /0 L isty  Z astaw ne R ossy jsk ie  . .

94 40
93 95 
92 70

79 5 
91 75

t66 — 
166 — 
88 —  
69 -

114 —

101 —
102 50

94

W artość  kup . o d L  Z. s ta ry c h  ,k. 65 % 

„ „ „  now ych  „  81
„  „  „  L ikw idac. „  88 ;

XV  e U s 1 e .
W eksel 100 ta la ro w y  2 d.Berlin:

Londyn: 1 fun t sz te rlin g  3 m
Paryż: 300 fran k ó w  3 m.
W iedeń: 150 flo renów  2 m.
Moskwa: 100 rs r .  I m . . .
P e te rsb u rg : 100 rsr . k ró tk i.

.. „  3 m.
100

T E A T E -
fradc i

We wtorek: komedja w 5-ciu aktach 2 
kiego Sardou „Starzy kawale**0 i*

. u**----- .1;.. ___■ i ____ n l m i f i  MWe czwartek: komedja w 1-yin ahc' e .'U.*, 
. . y n k  i,” „Marcowy k aa*1, 
„Śpiewka pana Fortunata*

Redaktor, J .  T a ń s k i .  — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha.— Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.

A


